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i sia | 
Kraków 21 maja. cita gabinetu whigów mocno go jednak zachwia-" Takim sposobem upadła zasada wniosków 0 
Odrębne, jeżeli nie jedyne, to niezawodnie bar- ta. y gui FOREN Loke-King znaczną więk- | dalszćj  prawdopodobnćj pomyślności hrabiego 
dzo rzadkie w dziejach parlamentarnych angiel- | SZo8CiĄ został odrzucony, | Derby. Wróciły dzienniki podając omyłkę, do 
skich stanowisko gabinetu hrabiego Derby, jest Po zwycięstwie nad whigami, po porażce rady- tylekroć już powtórzonego zdania, że wybory 
powodem, że nikt odgadnąć naprzód nie potrafi kalistów, po oklaskach jakie p. D'Israeli otrzy- będą tym razem więcćj niż kiedykolwiek zagad- 
kolei, jakie przebiega. Najbieglejsze w ocenia- mał, i to ze wszystkich stron Izby przy proje- | kowe. Dodamy tylko, iż wystąpienie p. Glad- 
niu polityki W. Brytanii dzienniki, wystawione są kcie budżetowym, nic dziwnego, że po tych | stone dowodzi, że nienastąpiło jak dotąd żadne 
na ciągłe niespodzianki. Byliśmy niejako świad- wszystkich pomyślnościach „ skoro depesza tele- | zbliżenie torysow z peelistami; co tem więcćj za- 
kami, aczkolwiek 0 kilkaset mil odlegli, takowćj | draficzna z Londynu do Paryża przyniosła wia- dziwiać może, że projekt p. D”Israeli finansowy 
pomyłki na początku bieżącego tygodnia. domość, iż tenże p. D' Israeli w mocyi o przywró- zdawał się zbliżenie to wyraźnie naznaczać. Je- 
Przypomnieć sobie zecheą czytelnicy tryumf ceniu wakujących dwóch miejsc w parlamencie den w tćm przykład więcćj, że w chwili nastą- 
gabinetu torysów w kwestyi o billu milicyi. Rzad- | otrzymał większość 68 głosów, żadna nie uka- | pié mających wyborów , nie całkiem na seryo 
ko udało się podobne odnieść zwycięztwo, lubo | zała się wątpliwość 0 nowym pomyślnym dla ga- | brać w Anglii nie można; żadnego oświadczenia 
przyznać trzeba, że do téj nad whigami i lordem | binetu wypadku. Wszakże, lubo wniosek był na- i żadnego kroku; wpływ bowiem na wybory jest 
Jon Russell wygranćj, głównie się lord Palmerston | der małćj wagi, jednak tak wielka większość jedynym jak się zdaje bodźcem postępowania i 
przyłożył. Bądź jak bądź była wygrana, i to|była podstawą wielu rozumowań w dziennikach. | kierunkiem wszelkićj wyrażonćj opinii. 
do tego stopnia, że hrabia Derby uznał za stó- | Ćzytaliśmy w Debattach i w Prossie, iż opinia 
sowne odjąć nieco billowi tej wojennćj cechy ja- przechyla się widocznie na stronę gabinetu torysów, 
ka mu z walki w Izbie pozostała. Na objedzie że w przyszłych wyborach rokować można szczę- 
danym przez lorda mera dla dyplomacyi, prze- śliwsze dla niego rezultaty , aniżeli z początku 
mówieniem dość długiem starał się on bill o milicyi | przewidywać wypadało. 
przedstawić ze strony europejskiego pokoju. Mo- Liecz dwadzieścia cztery godzin zmieniło cał- 


Zorresponđencya Czasu. 


Wieden i9 maja. 
6 Stanowisko zajęte w ostatnim liście przez hrabiego 
Chambord względem teraźniejszego rządu we Francyi, 


wa szefa gabinetu i odpowiedź hrabiego Walew- 
skiego posła francuzkiego w Londynie w imie- 
niu całćj obecnćj dyplomacyi, Są rękojmią nieja- 
ko, że ów bill nie jest żadną zapowiedzią, ani 
nawet ostrożnością chwilowemi wywołaną wypad- 
kami. Został mu się tylko charakter odniesio- 
nego zwycięstwa torysów nad whigami. 

Po bilu o milicyi nastąpiła mocya pana Ño- 
ke-King, która znów zakończyła się porażką 
radykalistów. Wiadomo, że pan Loke-King co- 
rocznie podaje mocyą do reformy prawa wybor- 
czego. będącej w programacie stronnictwa rady- 


kiem postać rzeczy. Każdy na świecie omylić 
się może, a nawet i telegraficzna depesza: omyliła 
Owe 68 głosów były w rze- 
czy samćj, ale nie za lecz przeciw ministeryum. 
P, Gladstone we wniosku p. ministra, widział jak 
się zdaje chęć przedłużenia sessyi parlamentu, 
wystąpił bardzo euergic „ne 


się też w istocie. 


; odniesione tryumfy 
zgjstawił jako wyniki z konieczności 
nie zaś jako skazówki opinii; zgoła, 
przypomniał tak zręcznie Izbie, że hrabia Derby 
żądając umiarkowania w oppozycyi obiecał zam- 
knąć parlament, skoro tylko sprawa krajowa a 
zwłaszcza budżet na to pozwoli, iż Izba czyli 
to w chęci okazania, że ma dobrą pamięć, czyli 
też uznając, że chwila zamknięcia parlamentu na- 
deszła, ogromną większością przeciw minister- 


zwróciło na siebie tém więcćj uwagę Ludwika Napoleo- 
na, iż zdawaćby się mogło ze wspomnionego listu, że 
hrabia Chambord z poradą zagranicznych mocarstw, lub 
nrzynajmnićj za ich. przyzwoleniem krok ten uczynił. 
Śmiem jednak ręczyć, że tak niejest, i że list hrabiego 
Chambord jest płodem jego własnych uczuć i myśli. 
Zaręczenie to, wziął, jak mi godne wiary osoby. twier- 
dzą, z sobą baron Heckeren, senator i powiernik księcia 
prezydenła, który lu był w tych dniach, i miał u pana 
Buol, a potóm u Cesarza długie posłuchanie. Pan Heckeren 
bawił w Wiedniu dwa dni, i wyjechał z powrotem do 
Paryża 16 t. m. Złożył on przytćm tutejszemu dworo- 
wi ze strony Ludwika Napoleona nowe pokoju i zgody 
zaręczenia. Zresztą mogę dodać, że z listu hrabiego tu- 
tejszy Świat. dyplomatyczny jest niekonient. 

Wprowadzenie w Życie nowćj organizacyi policyjnćj, 
ma nastąpić igo przyszłego miesiąca. Jenerał. Kempen 
mocno się tém trudni. Pod jego zarząd ma pójść tutejsze 
dziennikarstwo. 

W świecie wyższym, mówią tu wiele o ważnóm nader 


wynalazku pana de Fonton; radzcy przy tutejszóm posel- 


5 m $ III. O sromocie Š Rozdział XI. str. 57— 67 | bibliograficzną o tój książce wiadomość, wartości wcale 
CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. § VIII. O przyjaciołach +» » XIV. „ 77— 87 [jej nie ujmuję, sądzę bowiem iż od czasów Starowo|- 
i | $ VIL O mierności » j N gpi skiego tak mało postąpiliśmy, iż reforma obyczajów jaką 


: ! IX. O niewoli s A 
PAR ADOX A KORONNE : X. 0 oka na biesiadzie 0, XHL „ 73— 77| szcie Paradoxa stanowią piękną i skończoną całość , która 


» : R A 
x ' $ XI. O nieprzyjaciołach XIV. 85 jako rzecz znakomicie napisana i jako zabytek językowy 
$ ia „ne eg gip SKIF $ XV. O ćwiczeniu młodzi Ki XXI. a 151—155 | nie małćj jest ceny. Aby dać próbę wartości tćj książki, 
POTRZEBNE SZLACHCICOWI POLSKIEMU | $ XVII. O powadze senatorskiej ' „.. XX. „ 145—151 | a zarazem wskazać naocznie jakie są różnice Reformacyi 
napisane r. 1603. $ XX. O sługach „ XVIII. „ 128—137 Starowolskiego i owój kompilacyi czyli Paradoxów, przy- 
Kraków druk i nakład: Józefa Czecha 1853 r. $ XXI. O łakomvm yain XV. degi BN 99 | toczę tu następny wyjątek, kładąc jeden po drugim oba texty: 

rip $$ IV, V, VI, XII, XIII, XIV, XVI, XIX, XXIL, XXII i W Starowolskiego Reformacji 
„Dawoiejsza literatura polska nie jest dotąd | XXIV złożone Są Z wyimków ztąd i owąd z różnych roz- FM Sebo) aang DTA g 
należycie poznana.“ ; działów Reformacyi pobranych: Dzieło Starowolskiego przed- (wydanie TC  UIUTY(EG BIOS! pi 1.) 
i (xprzedmowy do Paradoxów): | stawia rzecz o wiele obszernićj, cytaty łacińskie są cał- | O szlachectwie nie na swój woli, ale na cnocie zato- 
Wziąwszy w rękę świeżo wyszłe Paradoxa koronne, | kowicie umieszczane, a Ma, marginesach odwołuje się do żonćm. 


czytałem je jakby coś oddawna mi znanego. Zdania całe, | dzieł wskazując wydanie I kartę, czego w Paradoxach Wiele nas tak nieostrożnych zawodzi to szlachectwo 
słowa nawet, nasuwały mi jakby przypomnienie reforma- | niema. W większćj części rozdziałów nie różnią się Pa- | nasze, że inszego nic z niego nie szukamy, jedno wol- 
cyi obyczajów Starowolskiego. Na zaspokojenie rodzącćj | radoxa od Reformacyj NAwel w słowach i punktuacyi. | ności do wszelkićj swój woli, która szlachectwu tak jest 
się we mnie nieufności w autentyczność nieznanego dotąd | W ogóle powiedzieć można Że Paradoxa są wyciągiem | przeciwna , że żadnym obyczajem stać i mieszkać nie może 
rękopismu Paradoxów, odczytałem , słowa przedmowy wy- | uczynionym z Starowolskieg0 w celu przedstawienia com- | pospołu z szlachectwem. Bo: „nobilitas, ) esl dignitas, 
dawcy tego dzieła: „ ękopism Z którego wydaję, jest | pendium zasad moralność! » „A zalem Opuszczono w nich | seu celebritas nominis , majoram vel propriis in rempu- 
jle mi wiadomo, jedyny na całą Polskę. W licznych ka- | wszystko co dotyka bliżćj polityki krajowój i składu władz, blicam meritis acquisita.“ I szlachcicem być nie -rasyę dg 
talogach rozmaitych bibliotek i zbiorach rękopiśmiennych jak np. rozdziały: o pop"®™!® statutów koronnych, 0 rzą- | nie jest, jedno znacznym być; a znacznym p xa ęp- 
jakie dotąd przejrzałem, nie zdarzyło mi się dostrzedz | dzie powszechnym itp; dla tego mało w nich faktów hi- | kami albo zbrodniami plugawemi, ale cnotą, . eZ apia 
ani tytułu, ani też choćby najmniejszych wyjątków z Pa- | storycznych, a załóm mo anachronizmem nie zwróciło u- | mądrością i dzielnością między pospelig i | „jęk iem. 
radoxów.* Ależ niezaspokoifo mię owe poważne zaręcze- | wagi wydawcy utrzymując 80 W mniemaniu że ma przed | I kto za przodków naszych był pał aj da ą 1 dzielno-. 
nie p. Bielowskiego, gdym się bliżćj w Paradoxach roz- | sobą rękopism z końca 1620 wieku; gdy wyciąg ten do | ścią między inszymi, temu szlac r h no i herb albo 
czytał; wziąłem w rękę szacowne dzieło Starowolskiego końca 17go policzyć wypada. Widząc iż dzieło Staro- znak aj dzielność jego kotii TNR nice od inszyca 
Reformacya obyczajów polskich, wszystkim stanom 03- wolskiego jest obszerniejszćh w cytatach bardzićj szcze” na wieczną pamiątkę oaie Eo „ak czóm dostali 
CZYSNY naszćj, teraźniejszych czasów zepsowanych bar- gółowóm, przypuścić niepo obna aby Paradoxa być miały szlachectwa nasi praet ah , lem my je też polop? 
dzo potrzebna* i w tóm to dziele (w wydaniu pierwszćm wcześniejszemi od Reformacy!; ale wnieść wypada iż gdy ich mamy zachować. dko go drudzy naówczas Pg 
isca druku, z pierwszemi głoskami autora S. S.) Reformacya wyszła w Warszawie 1692 to może w na- stali, kiedy go nas! przo kowie dostawali , u gy A „ byli 
znalazłem następnie umieszczone rozdziały Paradoxów: siępnym roku (a nie 1603) szlachcie jaki poczynił z niej nikczemnymi i nieznani cnotą, tómżebyśmy Je te% i my 
LO filozofii, w Starowolskim Rozdział VII. str. 31 w jatki. Mimo to jednak wydanie paradoxów nieprzestaje AZ OOO ZNA 
$ IL O szlachectwie - p ” VIE „ 27— 31 | być zasługą p. Bielowskiege s a prostując niniejszą uwagą ') Prilusius in statut, lib, I. 
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stwie rossyjskićm. Oddany od dawna fizyce i RESET, 
miał on odkryć środek zastósowania siły elektro-magne- 
tycznój do poruszania i przenoszenia ciężarów. Zastóso- 
wana ta siła do machin podług teoryi pana de Fonton, 
kosztowałaby mnićj, dając te same rezultaty co siła pa- 
rowa. Próby publiczne mają się odbyć w tych dniach. 


Wiedeń 20 maja. 

% W dzisiejszym numerze Lloyda ogłoszona korespon- |A 
dencya z Paryża, którój autor pomimo systematycznej przy- 
chylności dla księcia prezydenta, podania swoje z dobre- 
go i pewnego czerpie źródła, zaręcza, że dwory półno- 
cne żadnéj nieprzesłały noty przeciwko mającemu kiedyś 
wznieść się cesarstwu, i że nawet jest przekonanie w ga- 
binecie francuzkim, że Austrya i Prusy idąc za przykła- 
dem Anglii. uznałyby takowe cesarstwo bez wahania się. 
Przypómnicie sobić.,: żem wam podobne zapewnienie přzed 
kilku dniami przesłał. . Mówiłem atoli i powtarzałem, że 
uznanie cesarstwa ze strony tych mocarstw byłoby 0 tyle 
tylko pr dkiém i bezwarunkowóm, o ileby cesarstwo było 
ośobHtóĆ nie zaś dziedztcznóm: W tym punkcie jest 
ostatnia granica końceśsyi ze strony dworów zwłaszcza 
półnoćnych, których zasadą politycznój wiary nie może 
być co innego, jak monarchia prawa w linii starszćj Bur- 
bonów. Rząd, francuski móże i powinien być o tém prze- 
konany i spodziewać się należy po głębokićj przezorno- 
ści Ludwika Napolcona, że nieda powodów dworom tym 
do wystąpienia z żaśadą tą tak jak przed 1845 rokiem. 

Jenerał Changarnier spodziewany jest. we Frohsdorff 
w końcu miesiąca. Wizyta niepotrzebna i kompromilująca. 

Nowe ministerstwo policyi organizuje się, spiesznie i 
wejdzie zapewne w życie. z szym. przyszłego miesiąca. 

Wczoraj po raz pierwszy dany balet „Odełtać zadowol- 
ni? liczną i świetną publiczność, w całóm znaczeniu tego 
wyrazu. Pani Ferraris tańczyła przewybornie, i po każ- 
dóm prawie wystąpieniu była wywołaną przy najżywszych 
oklaskach. Wdzięk, dobra szkoła, lekkość i szlachetność, 
przymioty cechujące tę tancerkę, pokazały się w „Odettać 
w całym blasku. Pan Ronzani grał doskonale rolę Ka- 
rola VI. Dekoracyę nowe, kostiumy świeże i bogate; 
muzyka ładna, i zręcznie prowadzona akcya, przyłożyły 
się niemało do tryumfu baletu i pierwszćj artystki. 


Berlin 19 maja. 

+ W dniu dzisiejszym o godzinie 2éj popołudniu na 
posiedzeniu Izb połączonych zebranych w białój sali zam- 
ku królewskiego, sejm pruski uroczyście w imieniu kró- 
lewskićm przez ministra- prezydenta, pana Manteuffel, zam- 
knięty został. Mowa pożegnalna była zupełnie konsty- 
tucyjna, i to podobno wójwięksżą jest jéj wtój chwili za- 
letą. Wyliczając prace Izb dokonane w trzechletnićj se- 
syi, nie otwierała żadnych widoków na przyszłość, lecz 
też nie wzbudzała obawy o byt konstylucyi. W treści i 
formie umiarkowana i sucha, nie wywołała żadnego za- 
pału. Tylko, kiedy minister-prezydent mówił o stósun- 
kach polityki handlowej, i oświadczył, że Prusy dotych- 
czasowego swego stanowiska nie opuszczą, Izba wyrazi- 
ła głośno swóje zadowolenie. Jest to punkt, do którego 
się dziś stoczył cały narodowy honor pruski. Już to po 
trzeci raz czyni rząd przed sejmem podobne, żadnćj dwu- 
znączności nie podlegające oświadczenie. Pierwszy raz 


uczynił je przy obradach nad konsulatami, drugi raz w se- 
syi poniedziałkowej, odpowiadając na wniesioną w tym 


przedmiocie i prawie przez całą lzbę drugą podpisaną 
Yam w téj kwestyi. znaj- 


interpelacyą, trzeci raz ER 


słusznie tracić mieli. ddyż: „generis nobilitas abitua vir- 
tute, gloria est et proemium publicae iniquitatis* 2). I kto- 
kolwiek dzisiejszych czasów szlachectwem się tylko chlu- 
bi, a cnoty i dzielności przodków swych nie naśladuje, 
słusznie ma Bogu za to dziękować, że się onych wie- 
ków nie narodził, kiedy szlachectwa rozdawano; boby 
był pewnie szlachcicem nie został. A kto nim został, 
potrzeba aby tak potomstwo swoje w cnótach poczciw- 
szych ćwiczył, aby półóm jmiędzy chłopy dla swćj ni- 
kczemności niebyło policzone. Gdyż: „nemo factus est 
clarior, fortia facta majorum suorum memorando, sed a 
agendo et aggrediendo. Semperque gloriósus habitum est, 
nobilitatem sibi peperisse, quam acceptam a majoribus 
o Pan dał quod multis accidere solet.“ *). Rodyjczycy 5 
naród grecki, mieli takie prawo u siebie, iż kto się wy- 
rodził z cnót przodków swoich, a niemiał się do służby 
Rzpltćj, jeno pił a utracał; takiemu majętność konfisko- 
wano, i szlachcicem się mianować zakazano. U Rzymian 
zasię kto szlachcicem zostawał, te trzy rzeczy osobliwie 
przysięgał: naprzód, iż wszystek wiek swój miał na ry- 
cerskićj trawić. Potóm, iż dla większego żołdu, by też 
najcięższóm ubóstwem przyciśniony, u obcego pana ni dy 
niemiał służyć, jen 
miał kontentować. A trzec 
bić na wojnie, niżeli dać się pojma 
być u niego niewolnikiem. A o nas naszże Modrzewski 
napisał, patrząc, jakośmy bardzo wykroczyli z tryba po- 
winności szlacheckićj: „Nobiles Poloni parum solliciti 
sunt, ut se moribńs, dóctrina, rebus praeclare gestis no- 


bilitent ; laboris sunt impatientes 5), (nie chcą wojny stu- 

S — RA "ARE EE 

i Seneca Epist. 44. 

„) Joannes Chobucius in oratione ad Tylicium. 
Boetius lib. 3. de Consolatione P ilosophiae. 
Modrew lib, do Moribus cap. 18, 


ó z skarbu Rpltéj swojej żołdem się 
ia, że raczej miał Się dać zà- 
é nieprzyjacielowi, l 


CZAS. 


x A. 


duje najlepsze poparci 
pinii całego narodu. Opinia publiczna łatwiejby zniosła 
zniesienie konstytucyi, niż opuszczenie przez rząd dotych- 
e handlowozewaćj polityki, któreby było pruską , 
ad ya publiczń || moralńego Prus w Niemczech “ 
p zenia. Drugim vażniejszym punktem mowy pożegnal- 
ćj b udżet państwa, wystarczający, wedle słów ministra= 
pre ta, i na zwyczajne ina nadzwyczajne potrzeby 
liczności, za który mówca połączonym Izbom skła” 
da w imieniu królewskićm podziękowanie. Trzeci punkt, 
dotyczący kwestyi parostwa był draźliwszy. Minister-pre- 
zydent żadnóćm słowem nie napomkną, jak kwestya ta ma 
być załatwioną; żałował tylko, że Izby ją w zawieszeniu 
zostawiły, dodając, że rząd weźmie ją raz jeszcze pod 
sumienną, dobro kraju mającą na celu rozwagę. Czy ją 
w drodze oktrojowania rozstrzygnie ? Wątpię, bo wielu 
członków Izb odebrało prawie oficyalne zaręczenie, że 
sejm obecny raz jeszcze, ito 7 lipca zwołanym będzie 
w celu załatwienia tój „kwestyj, aby żadńa część budowy 
państwa nie opierała się na' niekonstytucyjnćj podstawie. 
Mandat" teraźniejszych Izb upływa: dopiero Z dniem 7 
sierpnia, legalnemu więc ich zwołaniu, chociaż trzechle- 
tnia sesya się skończyła, nie stoi nic na przeszkodzie, 
W kóńcu mowy swojćj minister prezydeni prosił po- 
słów, aby powróciwszy do domu wzmacniali zaufanie do 
rządu, który na takowe jak dotąd, tak i zawsze będzie 
się starał zasłużyć. Posiedzenie skończyło się potrójnym 
okrzykiem : niech żyje król! Obie Izby miały dziś przed 
południem ostatnie posiedzenie , na którćm po załatwieniu 
porządku dziennego, prezydenci z swćj strony, dziękując 
za położone w nich zaufanie, pożegnali członków, i przy 
odgłósie: niech żyje król! odebrawszy od Izb publiczne 
dła siebie podziękowanie, sessyą zamknęli. 
Kończę na tém sprawozdanie moje sejmowe. Wiele wa- 
żnych projektów do prawa, między innemi prawo ordynacyi 
gminnój, pozostały w zawieszeniu. Liczy się do nich i 
wniosek Cieszkowskiego o uniwersytet w Poznaniu. Spra- 
wozdanie było już gotowe, lecz zabrakło czasu do pu- 
blicznój nad niem dyskussyi. Komissya nie przyjęła wnio- 
sku, uważała jednak za rzecz słuszną, aby wezwać rząd 
do rozszerzenia seminaryum klerykalnego w Poznaniu, do- 
dając do wydziału teologicznego wydział filozoficzny, co 
już sejmowi proyincyonalnemu w 1845 r. było od tronu 
przyrzeczonóm. W Izbie nie można się też było spodzie- 
wać większości, rozszerzenie zaś seminaryum duchownego 
przyjdzie i bez lezby do skutku, bo komissarz królewski 
oświadczył w komissyi, że rzecz ta jest w biegu i wkrótce 
będzie ukończoną. 
Gdy tym sposobem sejm w największój spokojności koń- 
czy swe obrady, w mieście, za miastem, pełno wrzawy, 
chałasu, stuku i huku. Pół Berlina na ulicach. Pieszo, 
konno, powozami, kto może i jak može dp jeszi za mia- 
sto, na Kreuzberg, gdzie odbywa się dZIŚ parada całćj 
gwardyi pruskićj przed Cesarzem Mikołajem. Opisywać jéj 
nie będę. Widok parady wszędzie ten sam, tylko kolor 
mundurów inny.— Wczoraj dwór cały z gośćini przybył do 
Berlina. Ulica Unter den Linden była rzęsisto oświecona. 
Massy ludu ciekawego przeciągały aż do północy przed 
pałacami i poselstwem „ossyjskiem. W Potsdamie Cesarz 
przemówił energicznemi słowy do wilającego go korpusu 
oficerów. Przemowę tę wyczytacie w dziennikach. Nie 
wyliczam imion książąt, którzy tu obecnie bawią. Połowa 
nieledwie Niemiec przybyła lu złożyć hołd mocarzowi 
północy. Zabawi on tu jeszcze cały tydzień, potem wraca 
do ZIE U Cesarzowa dłużćj zabawi. a dla 


Żyć, a którzy służą, niechcą we zbrojach chodzić i szy- 
szakach, jeno w bławatach i futrach drogich: niechcą 
szperką i wędżonką się kontentować , i wodą albo piwem, 
ale bankiety rozpustne stroją), jaclibus talorum et Baceho 
longas cónsumunt noctes: nec quidquid magis student, 
quam ut gemmis, argento, et auro niteant, vestitu splen- 
deait, ministrorum atque pelicum catervis cineti incedant*. 
To takówi znać że niewiedzą, iż szlachectwo jest od za- 
cności rzeczone, to jest od cnoty i dzielności przodków 
| naszych, których w tój mierze naśladować nie chcemy. 


Gdy się tedy szlachectwem chlubimy, nie swóm do- 
brem ale cudzem, nie swą, ale cudzą ozdobą się zdobi- 
my i chlubimy, która jako cudza suknia albo pożyczana, 
rychlój nam sromotę niż poczciwość uczyni, jeżli sami 
własnój ozdoby i poczciwości zkądinąd szukać nie bę- 
dziemy. Bo szlachectwo ustawnćj konfirmacyćy, by nie 
wywietrzało , potrzebuje; nie od króla ani od Rpltój, ale 
od własnój cnoty i dzielności, którąbyśmy się oświad- 
czyli przed wszystkimi, że nie odstępujemy od zacności 
przodków naszych. Inaczćj, gdy tego czynić nie będzie- 
my, nikczemnymi nas i niegodnymi nazwiska przodków 
naszych wszyscy zwać będą; tak jak ono Cycero opowie- 
dział Sallustyuszowi , gdy go nowym szlachcicem nazy- 
wał: „być może, powiada, że przodkowie moi niebyli 
znacznymi przedtóm , ale teraz odemnie już poczną być 
znacznymi; a zaś twój przodkowie» którzy przedtóm byli 
znacznymi, teraz już poczną być nieznacznymi od ciebie, 
których ty cnotę mażesz nikczemnośŚcią i zbrodniami two- 
jemi“. I tak gdy Maryuszowi wielkiemu hetmanowi rzym- 
skiemu zarzucono na jego kontempt W senacie, iżeś ty 
podłego rodu człowiek, nie możesż Się z nami z starą 
szlachtą równać, odpowiedział: „Ego P. C. nobilitatis 


| wysokie urodzenie jego i dostatki, 


EE c nnn 


e nie tylko w sejmie, lecz i w 0- n e a a a niéj pannę Rachel. 


W teatrze królewskim tylko balet go.lny widzenia. Opera 
się rozjechała. Trajedya i komedya nie szczególnie ob- 
sadzone. Najlepsza ze wszystkiego przecudna wiosna, która 
o wszystkiem zapomnieć każe. Po długićj zimie, zdaje się, 
że wszyscy ludzie na dworze żyją, tak wszędzie pełno i 
ruchawo. 


O a — 


sgłąd Polityczny. 

Przeglądy hiig w Berlinie i zamknięcie Izb zajęły cały 
dzień środowy. Ostatnie posiedzenia nieprzedstawiają ża- 
dnego interesu. 

Gazeta pruska zaprzecza wieściom obiegającym po 
dziennikach, jakoby Hannower na teraz nie był przy- 
chylnym polityce handlowéj prusko-hannowerskiéj. Przed- 
miot ten wywołał nawet na sejmie hannowerskim za- 
pytanie, na które z ławy ministeryalnćj odpowiedziano, 
że o układach na kóngresie nic mówić niemożna, jako o 
sprawie nieukończonćj, a rząd nic niepostanowi bez od- 
niesienia się do Izb jak tego wymaga ustawa. 

— Z Francyi niewiele mamy dzisiaj do doniesienia. Ar- 
tykuł p. Bertin o polityce zagranicznćj, w Journal des 
Débats, sprawił pewne wrażenie: przypisują mu nawet 
zniżenie kursów na giełdzie. Jakoż renta 4'/ /ą próc. spa 
dła mżćj al pari; na 99 fr. 90 cent., a wedle depeszy 
telegr. z 19y0, zeszła w dniu tym do 99,75. Zresztą li- 
sty wydalonych z kraju jenerałów i manifest hr Chambord 
zajmują ciągle jeszcze publiczną uwagę. 

— Depesza telegr. z Turynu 17go donosi, że tamtej- 
sze ministeryum podało się do’ dymisyi. Powodem tego 
kroku jest jak się zdaje wybór p. Ratazzi przywódzcy 
lewego środka w Izbie deputowanych, na prezesa tejże 
Izby, w miejsce p. Buoncompagni kandydala rządowego. 
Dimisya ministrów została wprawdzie przez króla przy- 
jęta, ale p. d'Azeglio podjął się na żądanie króla nowy 
złożyć gabinet, w którym z dzisiejszych ministrów jen. 
La Marmora i p. Paleocapa także pozostać mają. Hr. Ca- 
vour odmówił udziału w tój nowćj kombinacyi. 

— WW. Książęta rosyjscy po 10-dniowym pobycie 
w Rzymie, gdzie dowodzący armią okupacyjną francuzką 
jenerał Gómeau wyprawił na ich cześć rewią i manewra, 
udali sig do Neapolu, dokąd i1go b. m. przybyli. 


Wiedeń 20 maja. Dzisiejsza Gaz. wiedeńska za- 
wiera w części urzędowćj, co następuje: 

Stosunki skarbowe Austryi, wymagają nagląco o- 
graniczenia o ile można publicznych wy datków. W tym 
celu jaż J. C. K. Apost. Mość najwyższćm postano- 
wieniem swojém z d. 30 sierpnia r, z, zalceił niini- 
sterstwom jako szczególny obowiązek, zaprowadze- 
nie możebnych oszczędności. Czy nige zadosyć temu 
najw. nakazowi, ministerstwa ograniczyły również 
zaprojektowane sobie wydatki na potrzeby słażby 
władz podporządkowanych na rok administracyjny 
1852 r. Zniżenie to wynosi w ministeryum spraw 
wewn. 1,402,338 złr. a w porównaniu z projektem 
na rok admin. 1851 . Złe, A 030 


w ministeryum sprawiedliwości . . „ 1,896, 972 
5 wyznań duchownych i 

oświecenia . ... « 1,100,954 

b handlu ibudowli publicz., y 6 ,641,534 

s rolnictwa i górnictwa „ „ 1.930.000 

am „ T4.268,290 

Rasem 14,208,290 


Również w wydatkach na wojsko NPan najwyż. 


meae imagines antiquas non possum proponere ĉ), at pos- 
sum equilas, vexilla, phaleras, cicatrices ostendere: hae 
meae sunt imagines, non hercditaté relictae, sed magno 


sudore comparatae“. Bo jako złéj szkapie nic to zacno- 
ści nie przydaje, że się w stajni murowanćj wylęgła, 
gdzie dobre stado stawało; i nic jej rząd złocisty i cza- 
prak haftowany nie pomoże, jeżli żadnój cnoty w sobie 
z przyrodzenia niema, ale po staremu psem będzie. Tak 
też i człowieka swawolnego i złego, nic go nie ozdobi 
kiedy swćj własnćj 
cnoty w sobie niema. A jako NASZ Warszewicki mówi 7): 
„ut surdo sóni, et cóeco penicilli, sic nobilitas est usui 
virtutis experti“, 

Droga tedy do szlachectwa prawdziwego, Panowie Po- 
lacy, nie insza jest, jedno nie rozumieć się za prawego 
szlachcica, jeśliś obyczajami i nikczemnością z pospólstwa 
jeszcze nie wyszedł; a cnotą twoją własną i dzielnością 
z przodkami twoimi nie zrównał. Gdyż ®© „ut majoribus 
pulcherrimum posteris gloriam relinquere, sic turpissimum 
est, minores, quod acceperant, tueri et conservare non 
posse: et turpe: est non suis, sed majorum virtutibus 
habusse praesidium.* A zatem nie po swćj woli, nie po 
wygolonćj ordyńskićj czuprynie, ani po krzywych napięt- 
kach u butów, nie po kontusie jafowatym ani po herbach, 
ani po przezwisku na ars, ma być poznawan prawdziwy 
szlachcie, bo tego lada chłop dostać może; . ale po cnocie 
która i przodkom ni:szym szlachectwo dała, i nas tylko 
sama może poczynić zacnymi między inszymi, którzy się 
złością , zbytkami i niecnolą parają. A jako „uczony jeden 
przydał: „is bonus eques dici. potest, qui vita gloriam 

6) Sallust. 

7) Christoph Vavsoviciąs ad Sapieham. 
5) Stenzicenzis Rhetor lib I, 


CZAS: 


postanowieniem z d: S maja 1852 r. raczył takie za- 
prowadzić urządzenia, które całkowitą ilość tych 
wydatków zmniejszą od r. 1853 o 2,600,000 złr. 

— Corres. Bl. a. Bohm. pisze z Wiednia: „Senator 
francuski p. Heckereen, przedstawiał. się ministrowi 
spraw zagranicznych. Pobyt tu jego tyczyć się ma 
dyplomatycznych zleceń, nie odnoszących się jedynie 
do wybadania usposobień Austryi pod względem przy- 
wrócenia cesarstwa. O ile domysły dzienników fran- 
cuskich co do celu tego poselstwa zgodne są z pra- 
wdą, o tém nic nie można przedwcześnie powiedzieć, 
ale ruchliwość jaką tu senator okazuje, dowodzi, że 
tu idzie o równie trudną jsk ważną missyę. 

— W tutejszych dobrze poinformowanych kołach, 
krąży dziś wieść wielkićj wagi; tj. miano otrzymać 
wiadomość z Berlina, że w tych dniach równ:eż Han- 
nower oświadczył się za przypuszczeniem posłanni- 
ka Austryi do kongresu celnego, i za urządzeniem 
ekonomicznych stosunków Niemiec na podstawie 
związku z Austryą. | , 

— Ks. Brunszwicki wyjechał do Wenecyi. Przed 
wyjazdem zostawił tu wiele orderów między innemi 
ozdobił orderem arcyksięcia Ludwika. = — 

— Prezydent zgromadzenia związku niemieckiego 
hr. Thun brat ministra przybył do Wiednia. 

— Wielu z wyższych urzędników rosyjskich po- 
zostało jeszcze w Wiedniu i udaje się z tąd do ka- 
piel w Ischl. Spodziewają się tam tego lata zjazdu 
wiela dyplomatów. 

— Kollegium doktorskie wydziału teologicznego, 
zamierza założyć w Wiedniu akademię duchowną na 
wzór rzymskiej. 

— (o się tyczy uwolnienia kapitałów przypadają- 
cych z uwclnienia gruntowego od podatku dochodo- 
wego, ministeryum skarbu poleciło, iż takowe ustać 
ma przy wydaniu obligacyj fanduszu uwolnienia grun- 
towego lub po skończonej likwidacyi. 

— W całćj monarchii ma powstać 96 zakładów 
do badań meteorologicznych. Zasadą do ich rozsta= 
sowania będzie przestrzeń 130 mil. Na Galicyę przy- 
padnie ich 8, a 9 na Bukowinę. i 

— Wyszedł świeżo z drukarni nadwornćj kodeks 
postępowania cywilnego dla W, Księst. Siedmiogrodu, 
składa on się s 29 tytułów i 636 paragrafów i nie 
wiele różni się od kodeksu austryackiego. Postę- 
powanie przy sądach pojedynczych , handlowych i 
w sporach górniczych ustne; tylko przy kolegialnych 
piśmienne, ale i w tych liczne są przypadłości, gdzie 
postępowanie jest ustne. 
` — Do ohozu pod Czegled posłano już znaczną 
ilość namiotów i sprzętów obozowych ze składów 
wojskowych z Wiednia. fati 

— Wieść krąży, że b. minister a potém b. prezes 
Izby handlowej wiedeńskićj p. Teodor Hornbostl wy- 
nosi się do, Ameryki. = 

— Drugi ska adjutant J. C. Mości p. Kelln r- 
Kóllenstein wyjechał do Karyntyi i Tyrolu z polece- 
nia N. Pana. a 

— Między administracyjnemi rozporządzeniami ma- 
jącemi się wkrótce ogłosić, znajduje się statut urzą- 
dzający Izby obrachunkowe, który natychmiast wejść 
ma w wykonanie, bo już wyznaczeni są urzędnicy 
do czynności wedle nowego statutu rozdzielonych. 

— Ministeryum handlu kazało wygotować ścisłe 
wykazy wszystkich krajowych wyrobów i tukowe 


et opes lancea comparavit. °) Dajżeto Panie Bo- 


eperit 
a by to na przestrogę naszym było, żeby cnota i dziel- 
ność wyżćj siadała, a wolność prawdziwa tam była, gdzie 
nie wolno nic czynić, coby było przeciwko przystojności 
i prawu Bożemu, i gdzieby zawsze na pamięci one wier- 
szyki miano: 

Malo pater tibi sit Thersites, dummodo tu sis 

Aeacidae similis Vuleaniaque arma capessas ; | 

Quam te Thersitae similem producat Achilles. 1°) 


W Paradoxach koronnych 
(str. 7—11. $ IL.) 


Które jest prawdziwe szlachectwo, które nie jest. 


Wiele nas tak pobłaźniło to szłachectwo nasze , że nic in- 
szego z niego nieszukamy, jedno wolności do wiełkićj swćj woli, 
która szlachectwi tak jest przeciwna, że żadnym obyczajem stać 
i mieszkać ńiemoże pospołu z szlachectwem EAN agai PY 
Naprzód szlachcicem być nie inszego nie jest, jóditó” znacznym 
być, a znacznym cnotą między pospolitym człowiekiem, męz- 
twem i dzielnością. Bo kto na on Czas gdy herby tozdawano 
i szlachectwa, był znaczny cnotą i dzielnością między inszemi, 
temu szlachectwo dano. ........ i 
A tak, czóm dostali szlachectwa nasi przodkowie , tóm my je 
też potomkowie ich mamy zachować. A czóm go drudzy na on- 
czas niedostali, kiedy go nasi przodkowie dostawali, to jest, iż 
byli nikczemni i nieznaczni cnotą, tómbyśmy je też i my słu- 
sznie utracić mieli; +++++++... A 
i-któżkołwiek dzisiejszych czasów szlachectwem się tylko chlubi, 
page + 

”) Horolog lib. 2. oap. 36. 

10) Tuvenslis Sat VIII. $ 

*) Kropki oznaczają miejsca, gdzie całe ustępy z Reformacji 
opuszczone SĄ W Paradoxach. 
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przesłane będą wszystkim konsulom austryackim z po= 
leceniem, aby dowiadywali się, jakie przedmioty będą 
mogły znajdować pokup w. krajach i okolicach ich 
rezydencji, aby na téj zasąd_ie szukać zawiązania 
handlowych stosunków za granicę. 

— Właśnie co zamknięte zostały narady nad re- 
formą klasztorów. Przedewszystkićm zamierzono od- 
nowienie 1 podźwignięcie wszystkich klasztorów i za- 
konów już istniejących, a lubv liczba klasztorów nie 
będzie powiększoną , wszakże dotychczasowe nie- 
stracą swoich praw i przywilejów: 


Krancya. 


Paryż 17 maja: Wśród głębokićj polityczućj ci+ 
szy, jaka po zgiełkliwych uroczystościach zeszłego 
tygodnia nastąpiła, powszechna uwaga zwraca się na 
zagranicę, a zjazdy monarchów w. Wiedniu i Berli- 
nie, do których wszyscy lądzie polityczni wysokie 
przywiązują znaczenie, rozmaite wywołują wnioski 
i komentarze. Ztąd (łómaczy się wrażenie, jakie 
sprawił obszerny w tym przedmiocie artyku? p. Ber- 
tin w Debatach, któremu przypisują nawet niejakie 
zniżenie kursu renty. 

— Dziennik Bulletin de Parts reassumuje rezulta- 
ta missyi ułaskawienia, z jaką wysłani zostali na 
prowincyą trzćj komisszrze rządowi: jen. Canrobert, 
pułkownik Espinasse i p. Quentin Bauchart. Pierw- 
szy z nich przejrzał akta sprawy 4656 skazanych 
za udział w rozruchzch grudniowych; z t ch wypu- 
ści? na wolność 779. Drugi przejrzał 4000 spraw, 
wypuścił 300 więźni. P. Quentin Bauchart nako- 
niec przejrzał 3020 aktów i 1377 skazanych uła- 
skawił., Razem na 11,675 więżni wypuszczono, 
2453 pozostało 9144, których po większej części 
czeka deportacya do Algieryi, albo internowanie w je- 
dnćj z twierdz francuskich. I 

— Jak dalece polcpszył się ogólny stan interesów, 
od grudnia z. r. świadczy o tem między innemi oko- 
liczność, że dobra ziemskie i wszelkie nieruchomości 
nadzwyczaj poszły w górę. I tak pewna kamienica 
w Paryżu za którą przed 2 grudnia niechciano dać 
300,000 franków, w tych dniach sprzedana została 
za 425,000 fr. W wielu zaś departamentach dobra 
ziemskie przewyższają najwyższe ceny do jakich do- 
szły przed 24 lutego 1848, 

— W pae 22 ma się odbyć ślub ministra spraw 
wewn. pana de Persigny z panną Eglé Ney księ- 
żniczką Moskowy; nowożeńcy spędzą miesiąc miodo= 
wy w zamku Fontainebleau, którego im pożycza Lu- 
dwik Napoleon. P. Persigny otrzymał nadto z tej 
okazyi 400,000 fr. w darze od księcia prezydenta. 

— Donieśliśmy w wczorajszym przeglądzie, że list 
jenerała Changarnier odmawiający przysięgi, z roz- 
kazu samego księcia prezydenta umieszczony został 
w dzienniku łe Pays. Dzisiaj Constitutionnel a za 
nim wszystkie dzienniki paryzkie, ogłaszają list jene- 
rała de Lamoricitre do ministra wojny. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków d. 20go maja. Wczoraj i dziś zanosiło się na 
deszcz a nawet burzę, którą wszakże wiatr rozpędził. Po uli- 
cach zmiata on tumany kurzu, % ZA miastem ani się pokazać, 
bo im więcćj która okolica odwiedzana, tem kurz znaczniejszy. 
Ku dworcowi kolei i ogrodowi Strzeleckiemu nie rozpozna na- 


a cnoty i dzielności przodków swych nienaśladuje , słusznie ma 
Bogu za to dziękować, że się 7% onych czasów  nienarodził, 
kiedy szlachectwo rozdawano; boby, był nigdy szlachcicem nie- 
został „.» s iaie z Ai 
Iż tedy już wiemy, że szląchelć imię ma od zacności, potrzeba 
i to wiedzieć, co jest właśnie szlachectwo , które nic inszego 
nie jest, jedno cnota a dzielność przodków naszych. Każdy tedy 
co się szlachectwem ehlubi, nie swóm dobróm ale cudzóm, nie 
swą, ale cudzą ozdobą się zdobi i chlubi, która jako eudza 
suknia abo pożyczana, rychlój Pam sromotę niż poczciwość u- 
czyni, jeślibyśmy też sami własnój ozdoby i poczciwości skąd 
inąd nieszukali, abo prawa lepsz€89 na szlachectwo nasze nie- 
mieli, jedno cudzą zasługę: Bo szlachectwo konfirmatiej potrze- 
buje, nie tak od króla, jak od własnćj cnoty naszćj, bez któ- 
rój, dziurawe prawo na nie mamy. I owszem nietylko nas nie- 
ozdobi cnota i poczciwość przodków naszych, gdy sami cnót 
własnych mieć nie będziemy, ale nam jeszcze będzie ku wiel- 
kićj zelżywości, gdy nas niegodnemi przodków naszych będą 
nazywać, i których my zacnośćj 1 zacny naród mażemy i szpe- 
cimy. Tak jak ono Cycero powiedział Vatiniuszowi , gdy go no- 
wym szlachcicem nazywał: Odemnie, powiada, przodkowie moi 
nie będąc znacznymi przedtym» poczną być znacznymi. Od 
ciebie twoi będąc pierwćj znacznymi, poczną być nieznaczny- 
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Przebóg co to za poczciwość; złój szkapie wylądz się w zna- 
cznój oborze, i w dobrym się stadzie urodzić. Iżali jeszcze 
więtszój zelżywości niema, że 58 Z dobrego stada wylągł, a 
nie dobrego nie jest. A tak złt szkapę choć ubierzesz w złoty 
alzbant, w pozłocisty rząd, przecie psem będzie, i rodem się 
nieozdobi, jeśli swój własnój cnoty nie będzie miał. Tak też 
człowieka swawolnego i złego nieozdobi szlachectwo, ani go le- 
pszym uczyni, kiedy swój własnćj moy Ww sobie niema. Jako 
zaś piękna ozdoba jest cnotliwemu człowieku szlachectwo i cnoty 
przodków jego, tak nieinaczój koń dzielny, tóm się zda jeszcze 


........ 


| 


wet: w' tych szafychichmuracho przedmiótów.' Sama jedna; We- 
soła ka Kleparzowi; wymagałaby: całodziennego: skrapiąnia. si- 
kawkami; zwłaszcza, że: nie! uprzątkięto na. czas. błóta,. które: 
dziś w kurzawę się ' zamieniło. 

— Nie wszystkie+ domy' w«Krakowie opatrzone i są w. stadnie 
i pompy, gdzie takowych niemasz: bądź: z braku nadzoru wtym. 
względzie, bądź dła przeszkód” miejscowych, tam uciekają się 
mieszkańcy. do: pomp publicznych: Zdarzyłe się wszakże, iż na: 
raz nie masz wody w* dwóch. pompach na: Rynku i w pompie 
na- Małym Rynku: Wiadomo nam, iż w: narożnika: Rynku: 
przed” kościsłem P+ Maryi ma być nowo' kopana: studnia, j wys 
kładana ciosem; ale “inne studnie małych tylko wymagają. napraw, 
a mieszkańcy. wielu domów cierpią niewygodę, zwłaszcza;. że 
nie każdy z sąsiadów ma pompę dla każdego otworem. 

— Drugie wyścigi konne: w Wiedniw* na : Freidenau' odbyły, 
się 19go w obec licznie zebranego ludu, pomimo burzliwój. 
pory, niekorzystnój dla goniących. Pięć gonitw: odbyło» się: jak 
następuje : 

I. Trzechletnie konić urodzone nie’ w Anglii, przestrzeń 17/4 
mili. Stawka 500 złr. od' konia; drugi koń: odegra. swoją. 
stawkę. Biegały konie: hr. Hahna King Artus, księcia: Al 
Lichtensteina gniadosz z Bob-Peel, tegoż: szpakowaty z. Glick-zu, 
bar. Maltzahna Rosamund' i hr. Waldsteina Antinous: Wygrał: 
Artus, Antinous zaś zwróconą miał stawkę. 

JI. Nagroda ze składek w Freidenau w ilości 2875 /złr. m. k: 
ogiery i klacze wszystkich krajów. Przestrzeń 24/4 mili: 400 
złr. wpisu. Biegały hr. Hunyady Onyz, bar. Maltzahna: Emperor; 
ks. Wilhelma Meklemburgskiego Anarchy. Wygrał. Emperor. 

II. Wyścigi sabskrypcyjne dla koni dwuletnich. */4 mili. 

250 złr. wpis. Księcia Auersperga. gniady z. Pupilli, hr. Henkla 
White-Stockings, hr. Waldsteina Muffin. Klacz ostatniego wy 
grała. 
IV. Półmilowe wyścigi dla koni wyżćj 2: lat, stawka 150! złr: 
oniły hr. Hunyada Sył/, hr. Hahna Equator, bar. Maltzakna: 
Erbprinz, hr. Okt. Kińskiego Maria: Mont, hri Waldsteina: 
Prorok. Pogoń ta niezmiernie szybka. Sylf" wygrał» 

V. Zakład: o '/ą-milową gonitwę o 500-/złr. między Rosettą 
hr. Schónburga i Standard’ Guard hr. Kalkreutha. Ostatni 
wygrał. ~ 

2 W Krybłowitach w Szląsku stawiają Blticherowi wspa- 
niały pomnik w kształcie kaplicy. którćj kopuła. wykuta, z je- 
dnój sztuki granitu z łomów w powiecie: Strzelskim. Kopuła 
ta waży 428 cet. i już nadeszła: do Wrocławia na: umyślnie: na; 
ten cel zbudowanym wozie ciągnionym przez 18'silnych koni. 

— Dnia 7go maja postawiono w Amsterdamie posąg Rems 
brandta. Przed wykończeniem: ustawienia, zamieszczono w pie- 
destału imiona 460 osób, które z własnych: fanduszów ten: po+ 
mnik wzniosły. 

— Na: kapitolu Washingtońskim. znowu wybuchł pożar icto 
w mieszkaniu pisarza sądu najwyższego, a lubo: ogień: rychło 
dostrzeżony i ugaszony: został, wszakże spłonęłó dażo: ważnych: 
papierów, a mianowicie akta ostatnich posiedzeń: sądu. 

— Cor. BI, a. Böhmen donosi, że z pomiędzy dzienników 
wiedeńskich. Presse przesyła pocztą 6000. egzemplarzy, Frem- 
denblatt i Gemeindezeitung poi 2500, nieco. mnićj: Wiener-Zei» 
tung, Wanderer, Ost-Deutsche-Post i Lloyd; Volksbote 1800 a 
Theater - Zeitung, Volkszeitung, Volksfreund, Soldatenfreund i 
Schulbote wyżćj tysiąca. Razem odchodzi dziennie 83,500 
egzemplarzy pocztą nie licząc w to osobno wysyłanych. wie- 
czornych dodatków do dzienników dwa razy dnia 
Dochód ze znaczków pocztowych czyni przeto najmnićj 335 złr. 
dziennie. Drugie tyle zapewne a może i więcćj czyni tym 
dziennikom prenumerata miejscowa, albowiem np. egzemplarz 
Pressy który odbieramy nosi N. 13,432, Wanderera 9025, 
Ost-Deutsche-Post 2188. 


okazalszy i ozdobniejszy, kiedy go w kosztowny rząd ubiorą, 
Droga tedy do szlachectwa prawdziwego nie jest insza, jedno 
nierozuinieć się za prawego szlachcica, jeśliś obyczajmi i nik- 
czemnością z pospólstwa jeszcze niewyszedł, to jest, jeśliż nie- 
znaczny między inszymi cnotą i dzielnością. ...+«+««««++212 
Gdyż Nobilis po łacinie, po polsku nic innego niejest, jedno 
szlachcie. A cóż tobie po przezwisku i po tytule, kiedy rze- ` 
czy niemasz w sobie? Tak, jako też widzimy, że drugie zło- 
tnikami zowią, którzy się urodzili z ojca złotnika, rzemio- 
sła nieumiejąc, które przezwisko, na żadną inszą się im rzecz 
nieprzygodzi, jedno na wiadomość tego, że mieli ojca złotnika. 
Tak też twoje szlachectwo nic ci więcćj nieprzynosi, jedno to, 
że ludzie wiedzą, żeś ojca szlachcica, ale nic więcój, co je» 
szcze rychlćj jest twoją sromotą niż ozdobą, jako i onego zło- 
tnika. Większa to jeszcze sromota, że się rzemiosła ojcowskie- 
go nienauczył, a złotnikiem się przedsie zowie. A tak nie po 
swej wolej, nie po wygolonym łbie, ani po przezwisku na ski, - 
ma być poznawan prawdziwy szlachcic polski, których rzeczy 
lada chłop dostać może. Ale po cnocie, która i przodkom na- 
szym szlachectwo dała, i nas tylko sama może poczynić zna- 
cznymi między inszymi, to jest szlachcicami. A jako złości, 
zbytki, niecnoty, najwięcćj pospólitemu człowieku s4 przyzwoite, 
niechciejmy tego z niemi mieć spólnego, ani się w tém z nie- 
mi złączać, ani spółkować, tak jako my Z sobą w szlachectwie 
spółkować niechcemy im też dopuścić, żeby wżdy między chło- 
pem i szlachcicem, nie jedno ta była różnica, że się ów w pie- 
karnicy, a ten w białej izbie urodził, ale że ów zbytków i 
niecnoty pełen, ten cnotę i obyczaje ma szlachetne, która rzecz 
jest gruntem szlachectwa. 

Kraków dnia 19 maja 1852 r. 
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CZAS. 


i Wokapielach w. Ischl bawi: obecnie lord Denbigh- hrabia 
Hapsburg, którego: rodzina nosząca tytuł hrabiów Fielding-Haps- 
burg-Denbigh-Dermond pochodzi od Rudolfa milezącego założy- 
ciela linii Hapsburgsko-Laufenburgskićj już wygasłćj i był. sy: 
nem: Rudolfa łagodnego a tém samém stryjem Rudolfa; pó- 
źniejszego: Cesarza i głowy domu cesarskiego. 

— Na teatrach francuskich przedstawiano od lat; 20 coro- 
cznie -wprzecięciu 270 nowych sztuk. "Od r. 1831 najmniejsza: 
liczba przypadła na rok 18384 bo tylko 187, największa 1839 
to sjest 355. 
torów jest żnamienite, wszakże w każdym teatrze inne. 


Honorariun pobierane przez autorów i kompozy- ., 
T 
eatr. 


Wielkićj. Opery płaci za nową operę 5-aktową za 40 pierwszych . 
przedstawień: po 500: fr. ‘Comédie: française hs ryczałtowego F 
dochodu za 5: aktową sztukę ; ‘Opéra: Comique za każdy wieczór ', 


2/49 dochodu. Inne teatra: płacą 109/, ogólnego dochodu jako 
Od r. 1810 istnieje we Francyi stowarzyszenie li- 


honorariuni. y varzy < 
nój 'opieki, własności literackićj i wzajem- 


teratów / celem wzajem: 
nego wsparcia wdów i sierot. : 
wo 95 członków, a liczba, doszła. w r. 1850 do 500. 
1350. pisarze dramatyczni zarobili w ogóle. 680,000 fr. Per- 
sonale: W. Opery miało w r. 1713 126.artystów i oficyalistów 
i kosztowało: 67,000 liwrów. 
mieści. i pobiera przeszło milion fr. dochodu. Comédie française 
liczyła w r. 1680 27, artystów, pochodzących z dawnćj trupy 


Moliera. -W 7d.* 1 stycznia 1852 teatr ten liczył 44. artystów 


"Towarzystwo to liczyło początko- ; 


W r. | 


Dziś przeszło 600 osób tam się ; 


i prócz tego pobierało płacę -24 innych osób. Dochody. W... 
opery wyniosły w r. 1851 940,000 fr, w r. -1837 przenosiły. 


one „milion fr. -Comćdie française miała dochodu w r. 1851 
681,000 fr. W». 1848 zaś 818,000 w r. 1812:aż 845,000 
fr. Oba te teatra otrzymują jak wiadomo: znaczne wsparcie ze 
strony rządu. 

— Londyn liczy obecnie 307,722 domów mieszkalnych we 
wszystkich częściach miasta i po końcach wszystkich przedmieść 
budują: się śpiesznie tak, że pytaćby można, kto w tych do- 
mach mieszkać będzie ? Obawa” ta wszakże jest płonną, bo ilość 
nowo stawianych *domów nie postępuje jeszcze stósunkowo ze 


wzrostem ludności. Londyn w ostatnich 10 latach zyskał 21V/, 


„nie się osadu na zębach (winniku), który je psuje i wskutek tego 


z samych roślinnych części. btóre jądrność w dziąsłach podwyż- 
bezają i przez to w 


,Zwyż wymienione własności jako uzasadnione wieloma nadesłanemi 


ludności, a. domy powiększyły. się: tylko 0 170/,. Wedle osta- ; 


tnich spisów wyborczych wykazało się, 


że na 100 domów tyl- , 


ko_5 nić jest zamieszkałych i to w samój głębi miasta w czę- 
ściach: jego’ najstarszych i najszpetniejszych. Dziś każdy się: 


tłoczy ku przestronnym ulicom: na północy i wschodzie miasta. 
Nowe'dómy stawiane są już: na sposób: europejski dla kilku 
familij, gdy dawniejsze jedną. zawsze jak wiadomo mieściły 
rodzinę. 

— W Europie mieszka 252 mil.  Chrześcian rozmaitych 
wyznań 4 Yy mil. Mahometów, 21/ mil. Żydów. W Azyi 560 
mil. wyznawców Bramy, 83 mil. Mahometanów, 4 mil. Chrze- 


Żydów. W Afryce 1041/, Mahometanów, 51 mil. 
ydów. W Ameryce 45 


W Australii około 1 mil 


ścian; 8 mil. 
pogan, 2!/ą mil. Chrześcian, 2 mil 
mil. Chrześciańn, 3—4 mil. pogan. 
Chrześcian i tyleż pogan. 


Przyjechali do »rakowa od dnia Ż0go do 2igo maja: — 
Romaszkan Józef z Wiednia. Bandrowski Wojciech z Tarnowa. 
Heppner Robert z Kielc. Książę Lubomirski Jerzy z Przeworska. 
Witkowska Kajetana z Lublina. Lasocka Remigia z Wiednia. Ser- 
wirog. Zoda z Lubl na. Massil Karolina z Berna. Schlechta w. 
z Linz, Dótzauer Józef z Pragi. > 

Wyjechali: Dobrzyński Antoni do Partynia. Bogusz Eugeniuss 
do Ta nowa. Lipiński Felix z żoną do Lwowa. P. Ritter do Bilska. 
O OaS | Nz A ZE NY DPP O EZ YO WO ZA RZ ZZ OWO Z CK DW, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 21 maja. Dzisiejszy dowós zboża od granic Królestwa 
Polskiego wynosił około 12u0 koroy. Żyto idzie w górę, bo mo- 
cniéj znów poszukiwane, podobnież jęczmień. W pszenicy żadnćj 
zmiany, groch słabo odchodzi, bo niema kupca. Dzisiejszy targ 
głównie polegał na życie. Sprzedano go około 500 korcy po 9, 
9, 9'/, do 9%, i 10 złr., ale te ostatnie ceny za najpiękniejsze 
ziarno płacono. Pszenicy 300—400 korcy niezmiennie, tj. po 9%, 
10. 10'/,, 10%/,, 11 a nawet 11'/,. Jeczmienia 300 — 400 korcy po 
714, Ths Th, 8. Grochu kilkadziesiąt tylko koroy odeszło po 
10, 10%, 10%. Owies mocno pożądany, dowóz nie zaspakaja po- 
trzeby, piękny na korcu płaci się 3*/,, 4,4//,. Rychlik po 414. 4*,, 
5 złr. — Miód i wosk mnićj poszukiwany, bo znaczne na miejscu 
pasy — ceny tylko nominalne. — Spirytus stoi na równi, ale sprze- 


daż bardzo nieznaczna. 


are fe zera NOOO RAJA NE CERA. 
- Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wlogeń. Kursa telegraficyne s dnia 21go maja.  PMotu!Li 
5-yrac, 95'/,,; Blatolimi ei- prog. 151. BBotziiki e- proo: 768 — 
4 nroc. s 1350 r. 19/,.—2'4-proc. 49". —1--pros. 19 7,.— Błotaliki 


nsiągn. s (839 r. zn 250, 304'/,, — Auguboryę 122. — Londyz 12 
18 gnom Poryć 145%. —. Akvyv Banzowe 1246 — Ażcye kolci 
zał, półn.Fordis. 1555 Pokyczkn s r. 1851 it. A, 955/6. --B.i105'5,,. 
Kurs krakowski 22go maja. Banknoty 86%, — Praski kurant 
104V. — Imperymży rog. 34 gr. 18. — Rusio arobrne 100. — 
Pusty URZ, 67. 26 - Listy sastawno Król. Pols. s kaponami 
de Bo pady, dupa 
8 
Kurs Iwowskł x d. 16go maja Dukat holon. 5 słr.46 kr. — Du- 
kat ooo. 5 zdr. 52 kr. —  Półimporyał rosyjskie 10 słr. — 
kr. 4. Rubel rosyjski 1 sër. 56 kr. — Malar praski 1 sër. 46 
kr.— Polski o l ken a str. 26 kr. Galic. listy 
zastawne sa 100 «r. 4 Ry 
Kurs wiedeński r dnis 19g0 maja. FA Moteliki 95, — Nowa 
łycnka 85%, — Akcje Bankn wiedeno. 1284. — Akoyo Kolei 
poroa R e 303. od orebra 223 
żelazn. 190.-- Agis od złota 8 le- 
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Inseraty. 
Uwiadomienie 


(1-3) 
W drukarni rządowój w Wiedniu wyszło dzieło nowe pod ty- 


(988) 


tułem : Chrestomathia - Targumico - Chaldaica ew Onkelosi, Jona- 


| 
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thanis aliorumque T'argumistarum Paraphrasibus collecta aJo- 
sepho Herle, SS. Th. Dr. ete. ete. Viennae typis- CNeS. reg, 
Aulne et Imperii Typoxzraphise 1852 wraz z słownikiem: Lexicon- 
Chrestomathiae-T'argumico-Chaldaicae eto eto. -- Wydanie to dia 
profesorów zurówuo jak i uozniów, grustownie z biblią 4. obeznać 
się chcących, nader potrzebne; zaleca się szczególnie poprawność ą 
ozystościa i doborem trzcionek, tak dalece, iż klka arkuszy pol 
ten czas odbitych, zyskało ogólną pochwałe na wystawie londyń- 
ukićj; przytóm nadzwyczej tanie, albowiem za 20 blisko arkuszy 
dru.u tego dzieła 2 zdr, m. k, przypadi. Nabyć go można w Wie- 
dniu v samego autora przy ulicy Land trasse, Kekhaus vis-ù vis 
Invalidsohnuse. 


Zawiadomienie. (1-3) 
w Księgarni i Wydawnictwie dzieł katolic 
kich i naukowych 


przy głównym ryn.u w Krskowie pod l. 15, jest do widzenia 


e nowa kuchnia ekonomiczna 424 
wynalazku pana Chevalier w Paryżu, oszczędzająca więcćj jk o 
połowę koszta opału i czasu. f 

Przy każdym transporcie książek, sprowad'ać będzie Zakład 
Księgarni po jadnym modelu użytecznych w gospodarstwie sprzę- 
tów, aby naszą Publiczność obznajmiać z korzystneni wynalazka- 
mi, ułatwiającemi pracę i Środki utrzymania domu. 


W tejże Księgarni: 


wyszły równocześnie tszy. dzieła nowe: 1) Pwrawidła oby- 
czajmości ku zachowaniu uprzejmych w świecie stósunków. — 
Dziełko nader ważne, albowiem przypomina zachwiane od nieja- 
kiego czasu, a jednak przedawnieniu nieulegające zasady wzajem- 
néj uprzejmości. — Cena złp. 2. | 

2) Poczye pośmiertne ZŁyglińskiego, z dodathiem 
dawnićj ogłoszonych, — Cena egzemplarza złp. 6. 

3) © Monarchii dziedzicznćj przez Slużewskiego. — 
Cena złp. 1. 


w > Nadszedł nowy transport książek. — Osoby, które 
CZ przed iszym b. m. zapisały dzieła. już je dzi i'j ode- 
brać mogą. — Pzieła sprowadzane z męravisy. 
gotowizmą, i takowych ani na kredyt, ani w 
garnia dawać nie może. 


w» fodziękowamie. w 


W pewnych bardzo odległych cd mego zamieszkania kąpielach, 
pragnąc wyleczyć się z pomocą tamtejszych niemieckich lekarzy 
z więżkićj trzechletnićj choroby, wśród rozyaczy, znalazłam w panu 
doktorze Juliusza Kaliey z Krosna w Galicyi, lekarską pomoc i na 
nowo pociechę, a przez kilkakrotse używanie przepisywanych przez 
niego lekarstw, uczułam tak wielką ulgę. iż się przy dalszćj jego 
szlachetnój pomocy, zupełnego powrotu do zdrowia spodziewam; 
proszę go zatóm, aby Jako przyjaciel, który mi droge do ratiaką 
zdrowia mego wskazał, wyraz dozg: nućj wdzięczności od opu- 
szozonćj sieroty i na serdeczniejsze podziękowanie tu załączone 
przyjąć raczył. — Regeosburg w Bawaryi d. 2 maja 1852. 

Leonora Falkner von Sonnenburg. 
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:ioną 


wode do piukamnmia ust 


przez 


J © PÓBP 
dentystę i właściciela przywileju. 

Woda ta jest równie przez Wydział lekarski Jako też przez wic- 
loletnie użycie wypróbowana. Zaleca si szozególnićj przeciw nic- 
przyjemnemu cachnieniu tchu. przy zaniedharóm oczyszczaniu tak 
wprawianych jako i naturalnych zębów, i przeciw woni tytuniowój; 
żaden Środek nie niweczy tak prędko nieprzyjemne ouchnienie jak 
płukanie tą wodą; oprócz tego posiada szczególniejszą własność 
gojenia wszelkich cierpień, przy usposobieniach gnilcowych, goscie- 
wych i dnowych dziaseł. przy zwężaniu się tychże a przeto po- 
wstałem chwianiu się z bów wzmacniając dziąsła, tamuje tworze- 


płucą się 
kommis Krię- 


chociaż zdrowe wypadają. Woda ta do płukania ust składa się 
iększe ściągan e wywołując nie zawiera kwasów, 
ani Soli, ani też jakichkolwiek zębom szkodliwych pierwiastków. 


świadectwami udowodnić 
się w handlu Karola 
głównym Rynku, i u J. Sala w Brodach. 


a Wielki Skład 2 
MWEECEBE EE 


przez pp. Ferdymanda Grutsel tapicera i karola Schil- 

ling stolarza w Wiedniu założony w pałacu hrabiego Mentonebi 
Straussgasse N. 245. 

poleca się licznym wyborem najwykwintniejszych ©Qbiciów i 

stolarskich Mebli, gdzie także przyjmują sięobstałiuznalak 


najwspanialszych unieblowań, albo wedlug gotowych już fasonów, 
lub według wskazanego rystnku. Za dobroć materyału pod wzglę- 
dem Wapetów jak równie za pełną guetu stolarską robotę Me- 
bli podpisani ręczą, niemniéj obok pomiernego obliczenia kosztów 
opakowania tychże, najtroskliwezego starania w przesyłce dołożyć 
obowiązują się. F. Grutsch i K. Schilling 

(579-6) właściciele skł:du, Biirgerspital N. 1100 im 5 Hoff. 


nogę. Główny skłud tój wody znajduje 
ermana w Krakowie N. 24,25 przy 


(8) 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
w piekarni jego przy ulicy Szewskićj pod L. 352 i 3 w gm. III. 
dostać można nowo wynalezionych tak zwanych 


prasowanych drożdży 


r = e 
WEF” zawsze swieżych, 
z fabryki P. Adolfa lynacego Mautner w Wiedniu, 
który za wynalazek ten wr. 1850 przez Towarzystwo Rzemieś!'nicze 
Nibszćj Austryi obdarzony został wielkim zřotym meda!em. 
Kraków dnia Zigo maja 1852 r. 
(993-1-3) Kilian Merkert, piekarz wiedeński. 


KAPTINA STARTZANA 


= B 

w Swoszowicach 
pod Krakowem, znane z swych zbawiennych shu ków. otwierają 
się w dniu 21 maja b. r. (987-2-3) 


= 
J= 


= Durchdrungen von den Gefühlen der innigsten Dankbar- 
sš œ keitfür das ihnen während ihrer zwei und zwanzig-jähri- 
gen Gewerbsführung erwiesene ehrende Wohlwollen, und den an sie 
von vielen Seiten in dieser Beziehung ergangenen Aufforderungen ent- 
sprechend, haben sich die ergebenst Unterzeichneten entschlossen, 
nach beinahe- zweijähriger Unterbrechung ihre Dienste neuer- 
dings Einen hochverehrten Publikum zu widmen, indem sie die früher 
in ihren eigenen Hotel „zur weissen Rose“ geführte Restauration 
gegenwärtig in dem Mittelpunkte der Stadt selbst, und zwar in dem 
Hôtel de Russie, Florianer-Strasse N. 504 angelegt haben. Die Un- 
terzeichneten beehren sich daher ergebenst anzuzeigen dass ihr neuer 
Etablissement am 22. des lauf. Mts in dem benannten Hôtel de Russie 
eröffnet sein wird. Indem sie sich erlauben das ihnen in ihrem früheren 
Lokale so reichlich zu Theil gewordene Wohlwollen Eines. hochver- 
ehrten Publikums auch fiwihr gegenwiirtiges Etablissement in An- 
spruch zu nehmen, verbinden sie damit die Zusicherung dass sie stets 
eifrigst bemühen werden durch pinktliche und reele Bedienung die 
volle Zufriedenheit ihrer verehrten Gónner zu verdienen. 


Józef i Anna de Paolis. 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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RESTAURA CYA 
dE: 


= 
Podpisani mając w żywéj pamięci łaskawe względy, = __ 
któremi Szanowna Publiczność w przeciągu prze- 
szło dwudziesto-letniego zawodu zaszczycać ich raczyła, odpo- 
wiadając zarazem powszechnie objawionym życzeniom , posta- 
nowili po dwuletnićj blisko przerwie poświęcić się na nowo 
usługom Szanownćj Publiczności O (tWAreiem swćj 
restauracyi, którą dawnićj w własnym hotelu 3 


znakiem „Białéj Róży“ utrzymywaną, obecnie do Hotelu Ro- 
syjskiego przy ulicy Floryańskićj pod L. 504 przenieśli. Mają 
więc zaszczyt zawiadomić Szanówn4 Publiczność, iż westau= 
racya ich w powołanym hotelu Z dniem 22go b. m. otwartą 
zostanie. — Odwołując się do łaskawych względów, podpisani 
mają nadzieję, iż Szanowna Publiczność takowemi znów  za- 
szczycać ich raczy; przyrzekając wszelkiego dołożyć starania, 
by gorliwą i punktualną usługa powszechne pozyskać zado- 
wolenie. 


Kraków dnia 12 maja 1852 ” 
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